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manił estują w Berlinie nieugiętą wolę walki o pokój i postęp 
Demonstracje 300-tysięcznych tłumów ber
lińczyków - przeciw podżegaczom wojennym 

nych. Lampe oświ·adczył: „:Musicie kont!{nuo 
wać walkę o przeprowadzenie denazyfikacji 
w całych Niemczech. Dla FIAPP nie istnlc 
ją Niemcy wschodnie lub zachodnie, a tylko 
jedne Niemcy demokratycz.ne". 
• Lampe zapewnił. że b. niemieccy więźnie· 
w:e polityczni mogą liczyć na poparcie FIAPP 
w walce o demokrację, z.gopnie z duchem so
lidarności międzynarodowej. 

W imieniu delegacji radzieckiej wystąpi! 

gen. GordiejJ!W. Potępił on w ostrych sło

wach imperialistów amerykańskich, którzy 

weszli na drogę walki z postępem i demokra-· 
cją, podobnie jak to uczynił hitleryzm. W 
ten sposóh walka o demokrację nie jest jesz· 
cze zakończona i w walce. tej cementuje się 

siły całego obozu demokratycznego. 
W imieniu niemieckiego związku b. więź

niów politycznych Ottomar Geschke napiętno
wał os·tatnie rozruchy w Berlinie, widząc w 
n'ch próby odrodzenia faszyzmu w Niemczech . 
„Kto zdziera czerwony sztandar, symbol wol-
ności ruchu robotniczego - oświadczył on -

t~n sam sta.ie po stronie brunatnego faszy
zmu i przemocy. Z tymi siłami będziemy wal
czyć do upadłego, aź do zwycięstwa I 7..apew-
nienia polrnju'". 

NOWY JORK (PAP). - Na ostatnie prze· 
mówienie publiczne WaIJace'a w Nowym 
Jorku, wygłoszone w piątek, pn:ybyło ponad 
SO tys. słuchaczy. Na wiecu tym WaUace 'tło· 

żył sprawozdanie ze swej podróży po Sta
nach Południowych USA. Pisząc o tej potęż· 

nej manifestacji amerykańskiej partii pos•tę· 
powej, „New York Post" stwierdza lakonicz· 
nie, że „Nowy Jork nie widzlał jeszcze tak 
spontanicznego f th1mnego napływu /udn-0ści 

na wiec polityczny". 

Ustawa o ochronie Republiki 
w Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). - Czechosłowacka rada mi
nistrów zatwierdziła projek.t ustawy o ochro· 
nie republiki, który będzie przedłożony wkrót 
ce Zg.romad.zeniu Na.rodowemu. W myśl tej 
ustawy, będzie się uważało za zdradę stanu 

BERLIN PAP. Na tradycyjnym miejsc•.1 
masowych manifestacji robotniczych ł '.Jer
Jiń-skim „Lustgart.en" odbyła się w niedzielę 

manifr.stacja n:emieckieg':> Związku B. Więź. 
niów Politycznych dla uczczenia pamięci 

ofiar hitlerowskich więzień i obozów kon
centracyjnych, która zgromadz ' ła ponad 300 
tys. uczestników. Nad centralną trybu'1ą p.) 
wiewały sztandary kilkunastu narodów eu· 
ropejski(;h, a wśród nich również i Polski, 
których delegaci przybyli na kongres b. 
':>fiar faszyzmu. Po bokach trybuny i oonad 
n ' ą płonęły olbrzymie znicze. Na fa5adzie 
Muzeum Narodowego ponad sztandarami w1 
dniał transparent z napisem: .,Bo,iownicy an 
iyfaszyiiri - bojownikom pokoju". 

Na placu zgr')madz,Jy się nieprzeli ; zone 
tłumy, przybyłe ze sztandarami i transpa
ren~ami ze wszystkiGh dzielnic miasta. Ze 
wschodniego Berlina przeciągały w dą?;u 3 
godzin niekończące s • ę kolumny, pos•1wają 
ce się w kierunku bramy Brandenburskiej. 
a wśród nich delegacje Związku B. Więź· 
niów Politycznych z całych Niemiec, Związ· 
ków Zawodowych, s1kół i załóg fabrycz
nych. Niesiono liczne ~ztandary i transpa· 
renty, na których widniały napisy w rvdza· 
ju: „Pam i ętajcie, że w Oświęcimiu zginęło 
4 miJio:m.v ludz i, a w Treblince 2 miliony"', 
•. Precz z faszyzmem, niech żyje pokój"! 

iakikolwiek zamach na niezależność, jedność 

K f . c t h p a r 'z· u konstytucyjną oraz strukturę gospodarczą lub 

O n er e n C Ja Z e re C W · społeczną republiki, próby obalenia rządu de· 
mokratyczno-ludowego oraz przeciw&tawienia 

• b ł h k I " ł k' h się siłą kons-tytucyjnej działalności prezyden· 
W sprawie Y YC O Ollll W OS lC ta, lub najwyższych organów państwowych, 

PARYŻ (PAP). - Dziś, w poniedziałek roz· nych 4-ch mocarstw: wiceminister Wyszyń- jak równi·eż próby oderwania jakiejko·lwiek 
poczvna się w Parvżu konfere.ncja w sprawie I ski,. minis ter Schui_nan. brytyjski sekretarz l części republiki o~ jej całości . . Za pope.tni.eni~ 
b. kolonii włoskich. W konferencji wezmą u· stanu - Mac Neil l ambasador USA w Lon- tych zbrodni wymierzona będzie kara sm1ero 
dział z ramienia ministrów &praw zagranicz· dynie - Douglas . lub robót przymu9Jwych. 

S'W"i'Q"i'O""'"il'il'i'i'l!"C'kIC'h'"'":'W'OIS'k""""P"i'li"C"e'r"D'Y'C"h 
Przed offojalnym otwarciem manifestacji 

na trybunę weszły delegacje zagrani· 
c?ne ze sztandarami organizacji B. Więźniów 
Politycznych. Pierwsza wkroczyła delegacja 
radziecka, a za nią polskta z posłem Motyką 
na czele . Dalej szły delegaCJe Czechosłowa
cji , Jugosławii, Francji, demokratycznej Gre 
cj i, Belgii, Danii, republikańskiej His~panil 
i t. d. 

Poteżna opancerzona armia maszyn bojowych - która rozbiła w proch armie Hitlera 

Otwarcia manifestacji d')konał . genec liny 
sekretarz berlińskiego oddziału Związku B. 
Więźniów Politycznych - Galin5ky, il"tóry 
poc!ziękował delegacjom zagranicznym za 
tak liczne przybycie na uroczyst-0ść ku czci 
ofiar faszyzmu. W przemówieniu swym Ga
linsky oświadczył _ m. in.: „W Niemczech nie 
wytępiono jeszcze resztek faszyzmu. Naród 
niem·ecki wziął na siebie ogromną winę 
J my, niemieccy antyfaszyści, uznajemy w 
pełni odpowiedzialność narodu niemi0c"kie
go za to. Dlatego tez z tą samą siłą co nie 
gdyś ślubuj my dalej walczyć o pokój". 

Z kolei przemawiał przewodni~zący 
F.I.A.P.P. - Maurice Lampe, który oowie· 
dział, że demokraci narażeni są znowu na 
prześl.adowania, podczas gdy niem;eckie 
koncerny i monopole działają zupełnie bez· 
karnie. Mówi ąc o stosunku FIAPP do nie
mieckiego Związku B. Więźniów Politycz· 

MOSKWA (PAP). - W całym Związ,ku Ra· 
dzieckim obchod2on-0 w niedzielę doroczny 
dzień czołgistów. Min.isler sił zbrojnych ZSRR 
- ma•rszalek Bułganin wydał z tej okazji roz· 
kaz dzienny, w którym stwierdził, ie naród 
radziecki czci w tym dniu niespożyte zasługi 
czołgistów i budowniczych broni pancernych 
w dziele zwiększenia siły bo;owe; Związku 
Radzieckiego. 

'IV sobotę, jako w przededniu święta odbyła 
się w Moskwie wielka ·akademia w Central· 
nym Teatrze Armii Radzieckiej z udziałem 
deputowanych stołecznej rady miejskiej, de· 
legacji robotniczych, tłumn.i e zebranych żoł-

nierzy i of.cerów. W prezyd ium akademii za
siedli m. in.: wicepremier ZSRR - Małyszew, 
który był jednym z kierowników pn:emysłu 
bud„wy czołgów podcza5 ostatniej wojny, 
marszałek Mereckow, ma.rszałkowie wojsk 
pancernych - Bogdanow i Rotmistrow, głów· 
ny marszałek artylerii - Woronow, marsza· 
tek lotnictwa - Wierszynin, sekretarz mo· 
skiewskiego komitetu WKP (b)-Daniłow i in. 

W czasie akademi.i wygłosił dłuższe. prze· 
mówienie pełniący obow: ązki dowódcy wojsk 
pancernych armii radzieckiej - marszałek 

Boqdanow. 
W n\edzi elę wieczorem na placach i w par· 

KOMUNIKAT 
W dniu wczorajszym w sali OKZZ w Łodzi, odbyła si«; narada aktywu 

łódzkiego PPR. Referat o uchwałach sierpniowego Plenum KC PPR wygło
sił I-szy sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR tow. Władysław Dworakowski. 

W ożywionej i samokrytycznej dyskusji wzięło udział 27 towarzyszy. 
Narada w pełni solidaryzowała się z uchwałami sierpniowego Plenum 
KC PPR i Plenum KŁ PPR. 

U<:hwały Plenum Komitetu Łódzkie.go 
w jutrzejszym numerze Głosu. 

narady aktywu zamieścimy 

Oueuille stworzył „rząd premieróW" 
których lud francuski pousuwał od władzy. Ra111adier, Schuman, Marie • w nowym gabinecie 
PARYŻ (PAP). - Premier Queuille utwo· ległe bezpośrednio 1ego kontmh, a to: finan· krytyczną ocei:ią większości dzienników fran· 

rzył rząd w następującym składzie: sów - Pelsche (niezależny republikanin) . bud· cusk1ch. 
Premier minister finansów _ Queuille żetu - Poher (MRP) i spraw gospodarczych- I „Humanite" pisze na ten temat m. in.: „Po-

Piillay fniezaleiny). · niewaź miliarderzy amerykańscy nie chcą ko· 
(radykał), Ogółem w skład nowego rządu wchodzi 8 mun/stów, trzeba było szukać porozumienia z 

w icepremier i minister sprawiedliwosci - ludowych republikanów. 8 socjalistów, 1 ra· 1 gaullistami. Queuille uprzedzi ł nas, że będz i e 

Mari e (radykał). dykalów, 2 z demokratyczno-s-0cjalistycznej I uprawiać taką samą P"lilykę, jak jego po-
minisler spraw zagranicZ11ych _ Schuman unii oporu (WDSR), 1 przedstawiciel skrajnie . przednicy. Co więcej, Queuille zamierza roz· 

(MRP). 
mm is ter 

prawicowej republikańskiej partii wolnośc i szerzyć politykę upadku i zależności narodo· 
(PRC) i 3 niezależnych. Powyższy rozdział sta I wej. W ten &posób przedłuży się okres braku 

sp a-N wewnętrznyich - Moch (so· now1sk obejmuje zarówno teki mirustrów, jak 1 stabilizacji, a powodem tego jest wyelimiho-
cjaLsta), 

mmiste1 'obrony - Ramadier (socjalista), 
minister kolonii - Coste·Floret (MRP), 
mmister .olnictwa - Pflimlin (MRP), 
minister tram;portu - Pineau (socjali5ta), 
riun ister pracy - Daniel Mayer (socjalista), 
mi.nister floty handlowej - Co.Jon (MRP), 
min ister zdrowia - Schneiter (MRP), 
rn:nister oświaty - Delbos (radykał), 

m ni61er przemysłu i handlu - Lacoste (so· 
cj alis ta). 

mimster b. kombalantów-Betolaud (PRC
skrajna prawica), 

mm ister odbudowy - Peu.t (demokra,tyczno· 
soc1alistyczna unia oporu). 

Qup11ill e utworzył 3 sekretariaty stanu. ood 

i sekretarzy st•mu. I wan'e przedstawicieli 6 milio·nów wyborców 
Nowy rząd Queuil1e'a jest dwunastym z ko francusk ich. Ale wkrótce wybiie godzina zna

le! o'd chwili wyzwolenia Francji, a czwartym lezienia rozwiązania problemu w duchu praw· 
na przestrzeni ubiegłyich 1 tygodni. I rlz1wie francuskim. Nikt nie potrafi powstrzy
PARYŻ (PAP). - Rząd Queuille oraz jego mać ludu francuskiego przed zwycięskim za-

proqram polityc:zino-gospodarczy spotkał się z kończeniem walki". 1 

Cl&H' i Rada Naczelna ·pp.§ 
zwołane na 17 i 18 września r.b. 

W p i ątek dnia 17 września odbędzie się w • gosp„darczy - członek Komisji P01i tycz l,i!j 
War5zaw1e plenarne posiedzenie Centralnego J CKW, tow. Adam Rapacki. 
Komitetu Wyk-0nawczego PPS. Nazajutrz, dnia l W związku ze zwołaniem CKW i Rady Na· 
18 września odbędz i e s i ę posiedzenie Rady czelnej, konferencja centralnego aktywu PPS 
Naczelnej PPS. I wyz.naczona na 14 i 15 września odbędzie się 

Referat polityczny wygłosi Sekretarz Gene· w terminie późniejszym, ktorv zostanie osob· 
ralny PPS, tow. Józef Cvran.kiewicz. Refera,t ' no oałoszony. · 

ka<:h Moskwy, jak również we wszyst'kich 
mia6tach radzieckich, odbyły się tradycyjne 
zabawy ludowe. Zgodnie z rozkazem mar
szałka Bułganina, oddano salwy honorowe w 
Moo;kwie i w stolicach republik związkowych 

Prasa radziecka, omawiając niedzielne świę· 
to, podkresla ogromne znaczenie wojsk pan· 
cernych w :zwycięskich dziaJaniach armii rn· 
dzieclciej podczas ostatniej wo;ny, zwłaszcza 
w bilwach pod Stalingradem I Kurskiem, pod· 
czas walk . o wyzwolenie f(ijowa, Mińska, 
Warszawy, Berlina, Belgradu i Pragi. 

250 tysięcy czołgistów radzieckich Ólrzy· 
mało za te operacje radzieckie ordery woj· 
skowe, zaś przeszło 1.100 - tytuł bohatera 
Związku Radzieckiego. Najwyższymi orderami 
radzieckimi odznac20no także 9 tysi ęcy kon· 
struktorów czołgów. 

Marszałek Bogdanow stwierdza w artykule, 
zamieszczonym w dzienniku „Prawda", ŻP 
dzięk.i wy&i!kom całego narodu radzieckiego 
i jego przodującej myśli technicznej Związek 
Radziecki skonstruowal najlepsze na świecie 
czołgi, posiadające wszystk.ie zasadnicze wa· 
lory: doskonałą zdolność manewrowania, sil
ne opancerzenie i znaczną siłę ogniową Po
tęgę s i ł pancerny<:h Związku Radzieckie!]n 
charakteryzuje fakt, że w ciągu ostatnich 
3 lat wojny produkowano w ZSRR przec i ęl
nie 30 tys. czołgów i samochodów pancer· 
nych rocznie . Tlość czołgów w armii rarlzie<"
kiej wzrosła w okresie ostatn iej wojny 
15-k ro tnie. Rozległa mechanizacja i .motorv· 
zacja całej gospodarki radzieckiej . a 7włas2-
cza roln ictwa - stwierdza marszałek Bogda· 
now - stworzyła milionowe rezerwy wy· 
kształconych pod względem technicznym kie· 
rowników i żołnierzy. 

Pierwszeństwo dla Bizonii 
W. Brytania zgadza się stanąć 
na końcu kolejki po dolary 
LONDYN, PAP. - Dyplomatyczny koTespon 

dent tygodnika „The .People" donosi, że bry
tyjski minister skarbu Cripps zgodził się na 
żądanie Stanów Zjedn-::czonych, ażeby Zacho
dnie Niemcy otrzymały pierwszeństwo w od· 
budowie przemysłowej w ramach planu Mar
shalla. Decyzja - według tygodnika - na
stąpiła w czasie niedawnej wizyty w Lon 
nie „wędrującego ambasadora" planu M r · 
shalla - Harrimana. 

Cripps musiał ustąpić pod naciskiem . Ame
rykanów, dowodzących, że w obecnej sytuacji 
Francja nie jest w stanie sprostać zadaniom, 
spadającym na nią jako na jednego z najpo
ważniejszych partnerów marshallowskich na 
polu przemysłowym, wobec cz.ego cała uwaga 
obe-::n'e musi być skierowana na Bizonię. 
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Narada aktywu wieiskiego PPR M~~~l~~~:~;;~~!:.!:4' 
Z terenu. j 6d I fO-dzk1·egO zwolenia Mariupo.Ja odbyła się w tym m'.esc1e wo ew z wa ur.oczystość: odsłonięcia pomnika kll CZCl bo· 

· Dnia 12 bm. odbyła się w Łodzi narada ak· i py Ż)"Ciowej pracującego chłopstwa, do zbu· Zebrani oświadczają, że dołożą W6Zelkichl haterskiego robotnika radzieckieg~, słynnego 
tywu wiejs.kiego PPR wojewórlztwa łódzkiego. I dowania sprawiedliwego rozwoju spolecmego starań dla catkowitego wyk~nania stoją~ych wytapia~za i>tah - ~akara Mazaia. h 

Referaty wygłoeill : tow. DOMAGAŁA - wsi w oparctu 0 soj l1s1 robotni<:zo -chtopsk.i. przed Partią i ludem pracuJącym zadan. Mazai poroi·tal nił teienach okupowan)"C 
I sekrete.rz KW PPR .n.a temat uchwal sierp· Real izacja powyżi;zych uchwal wymagać Niech żyje Polska Pi!rtla Robotnicza, je1 prze.z hitli:rnw<·ów, <el em zorg?mzo';~r:1'~· ru· 
niowego plenum KC i tow. BUKOWSKI - będzie od całej naszej organizacji party 'ne} Komitet Centralny na czele z jej isekretarzem chu oporu. Zdołał on umcestwic wysi 1 ~~m 
kierownik działu rolnego KW PPR o polityce maksimum wysiłku, alctvwn.ości i of i arn~ści generalnym tow. Bolesławem Bierutem! ców, zmierzających ~o uruchomi~ma za ~-
PPR na wsi. na wszystkich. odcinkach 'w naszej codztennei N;ch żvje sojusz robotniczo-chłopski! dów hutniczych. w ktorych dawn:e) pracov:a · 

W dyskusji, w któ1ej głos zabierało około I pracy i walce. Niech żyje socja!lz.m! Mcuaj 1.glnął hohatersko 'Z rąk hitlerowcow. 
40 mówców, zebrani podkreśdali :z.ado.wolenie --------------------------------------.-..-------
( radość, z jaką zostały powitane na wsi u· I • p e 
chwały plenum KC. · Uchwa.lono rezolucję uj-' w , 4 ł • 
:~;:b~ft!tJ~:z~i:e:::o:i•trąez::;~:r~e:ś:z: . - q rocznicę wyzwo en~C? . r~g1 
'1:7hwała~i, które wzmac;niają s.iłę nas~ej Par· Depesze do oeneralissimusa Stalina marszałka Polski Zym1ersk1ego 
I.i.i W Je] Wake przeCłW'ko wrogowi klaso· 8 ' • 

i marszałka Związku Radzieckiego - Rokossowskiego wemu. 
Aktyw wiejski woj. łódzkiego wita z za· 

dowoleniem uchwały Plenum KC w sprawach 
wei. Widzi w nich drogę poprawy bytu mas 

fracujących W6i i poprzez waJkę z kapitaiistą 
spekulantem wiejskim widzi drogę do znie· 

1ienia wyzysku czlow~eka przez człowieka. 
Stwierdzamy, że poprzez rorLwój sp6łdziel

czoŚ>ci wytwórczej, roz•budowę o,środlków ma· 
ezynoW)"Ch ~ rozwinięcie działalności S·pół· 
diieiln.! Rolniczych Związku Samopomocy 
Chło.ps1tiej wieś polska dźwignie się na wy·i· 
szy poziom rozwoju gospodarczego, społecz
nego i kulturalnego. 

S\!Wierdzamy, że nasza organiz:acja partyj.nR 
niedostaitecz:nie mobilizowała członków naszej 
Partii, jak również bezpartyjne masy biedoty 
wiejskiej do walki z elementami kapitali&tycz 
11ymi i sp.e(kula.nc.1c.imi na wsi, zacierając w 
ten sposób Q:Ujł}Ość wobec wroga klasowego. 

Znalazło to swój wyraz w przenikaniu --tlo · 
naszych sz'eTegów partyjnych, obcych nam 
k'lasowo elementów, w opanowaniu aparatu 
spółdzłelczego pri;.ez elementy wrogie, oraz 
zaś.miecenie aparatu administracyjnego i sa
morządowego różnego rodzaju karierowiczami. 
Błędem nasz)"Ch organizacji paortyjnych było 

także niedo.stateczne związanie &ię z bez:par· 
tyjnymi masami l:>iednego chłopstwa. Niedo· 
etatecxne uświadomienie· tych mas i mobili: 
zowa.nie ich do walki przeciwko wrogom kia· 
sowym o swe wyzwolenie społe<:zne i znie-
6ienie wyzysku. · 

Zebrani widzą w uchwałach Plenum KC je 
dyną słuszną drogę do zwalcwnia elementów 
kapHalisiycznycb na wsi, do podniesienia sto· 

„Stały komitet berliński" 
obradował w Londynie 

LONDYN (PAP}. - W niedzielę odb)"ła się 
tu konferencja członków tzw. „stałego komi· 
tetu berlińskiego" mocarstw zaoehodnich z u
działem ambasado.rów Douglasa (USA) i Mas· 
sigli (Francja) oraz doradcy Foreign Office-
Stranga. -

W sobotę przeprowadrnno w Waszyngtonie 
rozmowę na temat rokowań berlińskich po· 
między min. Marshallem i ambasadorem Wiei 
kiej Brytanii - Franksem. 

Jak przewiduje agencja Reutera, w wyniku 
tych rozmów zostaną przeslanf' do Moskwy 
przedstawicielom Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych nowe instrukcje. 

. Jinnah nie żyje 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera donosi 

z Karach.i, że opublikowano tam o.ficjalny ko· 
munikat o śmierc.i genernln~go. gubernatora i 
Pakistanu i jednego z przywodcow L1g1 Mu· 
zulmań&k(ej - Ah Jmnah. Smierć Jinnah na· 
s.tąp;ła w. sobo•tę po południu na skutek ataku 
serca. 

WARSZAWA, PAP. - W niedzlelę , dnia 12 Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku r Do 'Generalissimusa Józefa Stalina. 
września 1948 r., ludność prawobrzeżnej War odrodzonego Wojska Polskiego. „W czwartą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

' · b h d ·1 t · bohaterską armi" radz.iecką, komitet obcho· szawy uroczysc1e o c 10 z1 a czwar ą roczni- w związku z czwartą rocznicą wyzwolenia " 
cę wyzwolenia Pragi przez. Armię Radz:ecką . . 

1 
. L d . b 

1 
du w imieniu całego społeczeństwa stolicy 

i I Armię Wojska Polskiego. Obchód roczni- Pragi przez wo.1ska Po ski ~ owe) oraz ra - Polski - Warszawy składa wyrazy głębokiej 
cy przeksztatcił się w manifestację uczuć nią Armię Radziecką, komitet ~bchodu wy- wdzięczności •za wyzwolenie na!'lzego miasta 
wdzięczności i braterstwa dla bohaterskiej I sial następujące depesze: z jarzma faszyzmu hitlerowskiego". 

IKOIHUNIHAT 
W dniu wczorajszym odbyło się 
Plenum wysłuchało referatu tow. 

lach sierpniowego Plenum KC PPR. 

Plent\m Komitetu Łódzkiego PPR. 
Władysława Dworakowskiego o uchwa 

W samokrytycznej dyskusji, która ujawniła szereg braków w pracy Lódz· 
kiego Komitetu PPR wypowiedziało się około 20 towarzyszy. . 

Plenum K.L. postanowiło zwolnić od obowiązków I·go sekretarza ł ... ódzkiego 
Komitetu tow. Logę·Sowińskiego ora.z tow. Hyrę - kierownika Wydziału Pro· 
pagańdy K.Ł. 

Plenum Komitetu Łódzkiego wyb1·a ło jednomyślnie na stanowisko · I·go 
sekretarza K.Ł. tow. Wł. Dworakowskiego. 

Uchwały Plenum zamieścimy w dni ach najbliższych. 

2o • 1at niezmor.dowanej pracy w ruchu I Potem - wo.ina I okupa~ja. Towarzysz 
1·ewolucy,i11ym - oto droga życiowa tow. Dworakowski pracuje w fabryee „Awia", 

· Władysława Dworakowskiego, l-go Sekre- jesi wspólz.'llożyrlelem Stowarzysienia Prz:v 
tarza I\omltetu Łódzkiego PPR. jacłó.ł ZSRR. które potem w1111zlo w skład 

Syn robotnika. rolnego - urodził się w Pd.sklej Pariil Robotniczej. 
czworakach folwarcznych, w 1908 roku w Działaczem PPR Jest towarzyn Dwora.
powiecie kozienickim. województwa kielec- kowskl od chwili jej powstania - ocl 19ł2 
ltiego. Dzieckiem był, kiedy policja aresz- roku. Przechod7.i wtedy całkowicie do pod· 
towała ojca za kierowanie strajkiem robot· zkmnej pracy partyjnej. ·Jest kolejno Se· 
nikćw rolnych w 1919 reku, a rodzinę wy- kretarzem Komitetu PPR Pragi, Woli, Ocbo 
gnała z czworaków - zimą, na poni~wier- ty. Równocześnie organizuje niel~alnie 
kę. Po wyjściu z wię>zienia ojciec pracuje po Związki Zawodowe i s ich ramienia bierze 
wsiach jako wyrobnik, a mały Władysław udział w pierw!Z:Vm. his.torycznym posłe
pomag!' mu w pracy. Chodzi do szkoły <henlu Krajowe RBdy Narodowej. 
wiejskiej. W czasie Powstania Wars!awskiego to. 

Od 1924 roku pracuje w Warszawie ja!rn war:r.ysz Dworakowski biel"le ud'ł'iał w wal· 
umeń ślusarski, a jednocześnie chodzi do kach na Woli, Starym Mieście, Żoliborzu t 
szkoły zawodowej. Potem Jest ślusarzem w w Puszczy Ka.mpinoiskiej. Tam zostaje wzłę 
fa.bryce „Perun", a od 1928 roku czynnym ty do niewoli. Z obozu po kilku tygodniach 
działaczem Związku Zawodowego Meta.low- ucle!~R. Towar1ysz Dwor:i.ltowskl przewod
ców. W tym to okresie wstępuje do Komu "niczy na J-szym Zie~dz!e PPR, zostaje też 
nlstycznego Związku Młodzieży. a następnie pr7.ez :riazd wybrany do Komitetu Central
do Komunistycznej Partit Polski. nego. Pracuje koltdno w Komitecie War-

w 1936 roku za zorgani'ZOwa11łe strajku szawsklm, na...dępnie w Komitecie Woje
protestacyjnego przeciwko masa.krze robot- wódzkim w Gdańsku, jako 1-szy Sekretan 
ników kfakowskieh zostaje wyrzucony z fa a o~iatnio zastępca kierownika Wydziału 
bryki. Pe1·sonalnego w Komitecie Centralnym. Na 

Następn.ie udaje mu się uzyskać pracę w Pst:itnim sierpniowym Plenum Kł": tow. 
innej fabryce - w fabryce samolotów pod Dworalrnwsl i został wvbra•1v członkiem 
Warszawą. Zyskuje tu szybko zaufan.ie za- Se!•rf'tariat11 Kf'. 
togi robotniczej I w 1938 ro:.u zostaje WY· Towarzysz Dworakowski Jest posłem na 
brany delegatem fab1·ycznym, Sejm. 
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* * * 
Do Marszałka Polski Michała Roli-Żymier· 

ski ego. 
„W cz.wartą rocznicę wyzwolenia Prai;,, ko 

mitet obchodu przesyła w imieniu calego· SJ>O• 
łeczeństwa praskiego i stolicy wyrazy wdzię· 
czności i hołdu dla odrodzonego Wojska Pol· 
skiego". 

• * Do Marszałka Rokcissowskie"o. 
„W czwa1•ą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bóhaterską Armię Radziecką, która po1psta
wala pod dowództwem Pana Marszałka, ko
mitet obchodu w imieniu społeczeństwa Prai;!i 
przesyła dla Pana Marszałka osobiście oraz 
dla wojsk. które brały udział w wyzwoleniu 
naszej Stolicy , wyrazy hołdu podziękowa· 

nia". 

Dyplomatyczna choroba 
Kurta Schumachera 

LONDYN PAP. Agencja Reutera don'JSi 
~ Duesseldorfu, że w niedzielę rozpoczął się 

tam d-0roczny kongres niemieckiej partii so
cjal-demokratyczne). W konqresie n ie bie· 
rze udziału na skutek choroby przewodni
czący partii - Schumacher. 

W pierwszym dniu k'.lngresu wygłosił prze 
mow1en1e wiceprzewodniczący brytyj:1kie3 
Labour Party - Watson, który oświadczył, 

że labourzyści angielscy popierają niemiec
kich socjal-demokratów w ich polityce. 

Arabowie ostrzeliwują 
pozycje żvdowskie w Jerozolimie 

LONDYN PAP. Agencja Reutera r>od'aje 
komunikat Izraela, stwierdzający, że w no 
cy z soboty na niedzielę Arabowif. ostrzeli
wali gwałtownJe siereg punktów w Jerozo
limie. m. in. w pobliżu konsulatu lwytyj. 
skiego i w rejąn'.e neutralnej strefy Czerwo
nego krzyża. 

Lerzy Korwi!! ' · 

Zabójstwo Waldemara Glucka. 
tragicznych przezyc wyraźnych bruzd, uważyła panj na przyjęciu u• Walewskich 
jakie ciągnęły się po obu stronach deliknt- brak tej ogłady towarzyskiei, której tak 
nego nosa wzdłuż krawędzi policzkowych. bardzo potrzeba w wielkim świecie, jakim 
Być może, że ich wtedy nie było lub, oo rów jest już Warszawa? 
nież być mogło, zabawa, wieczór i podnie- Inżynier Szymczyk tak samo jak i ja, nie 
cenie, zatarły te ślady w uśmiechu chwilo· wyniósł jej ze swego środowiska. Obaj nie 
wego szczęścia. Rozmawiała bez ożywienia oosi11da"nv również od~'>wicclniei dozv sorv-

dk k ł wypytując głównie 0 Tadeusza i jego prace, tu, c?ioć bez niego trudno teraz gdziekol-
Zanfrn dojdzie do nastę~rnej rozgrywki I ściśle Pi:zestrzeganym P?rzą. u, ~am ~ę a jakby szczególnie utkwiła je.i w pamięci do- wi<'k za.iść. Nie że.łuiemy jednak tej ułom-

0 ~vo:~lt'~Ć: i prawo do ży ~·a. musi uczynić następnie teczkę ~luczyki~m ,1 st~ierdzaJąc, niosłość i,ipraw:v, tak często podnoszona ności. Soryt jest w istocie zjawiskiem naj
bardzo staranny przegląd ostatnich wy- że na podłodze .me ~ papi~row m~ zostało, przez konsula Darrego, ale odpowiedzi nie zupełniej wstrętnym. 
padków _ postanowił, gdy zamknęły się usiadła .naprzeciw rueg? n~eco zm1esza~a. wysłuchiwała do końca zwracając się z co· _ Prz:v rodzaju p~ńskie!'ll wykształcenia 
za nim z niemiłym bykiem ciężko okute - ~ięc dok~d pan Jedzie? - Powtorzy- raz nowymi zapvta.niamL Zatraciła pr?.vtym i przy takich noglądach bedzie pan miał 
drzwi śledczego więzienia.. la swo.i. e pytanie.. . . . całą swoją czujność, którą tak wtedy na trudnr. poc7.ątki . życie nie iest łatw~ sztuką. z t d d ł d e przyjęciu podziwiał: To przecież było tak niedawno, zaledwie am~as o powie zi w;ęczy J.eJ . 0 prz - Czas upływał. Pani Nacia ożywiła się w - Studia też swoie traktowałem jako 
kilka dni temu! Siedział w wagonie kolejo- czytama telegram, na ktorym w1dmały trzy rozmowie dopiero po pewnym czasie i acz· przygoto~ivanie do walki. 
wym głęboko schylony i pogrążony w nie- zaledwie słowa: Wracaj natychmiast, Waw· kolwiek z trudem, przezwyciężyła jednak Nacia Grzybowska nie wvbuchnęła wpraw 
pokojących rozmyślaniach. rzyniec. swoje miużenie, coraz bardziej błyszcząc d7ie na to nQwrżne oświadr7.enie śmiechem, 

_ Dokąd to pa.n jedzie, panie Andrzeju? - Wawrzyniec, to mój ojciec - wyja- bystrvm spojrzeniem swych zielonych o- ale orz:?z jej twarz przeleciało coś w tym ro 
_ Usłyszał wtedy nad sobą zapytarue. śnił. '- Dziwi mnie trochę to nagłe wezwa· czu. Przeistacianie się jej było tak widocz dzaju. W k:iżdym bądź razie snojr.zała na 
Podniósł głowę i zobaczył Nacię Grzybow· nie, może też pani zrozumieć, że jestem ne, że Andrzej ze zdumienia na pewien mo niego uważniej. Jej oczy z jakąś niesłycha
ską. Poraz pierwszy widział ją na balu u trochę zdenerwowany. rnent zamilkł w rozmowie, właśnie wtedy, ną uwagą i fac.howa dojrzałoi>cia taksowałv 

gdy powinien był mówić. go nie nomiją,iąc zdaie s.ię żadnego szczegóJ 
swoich gospodarzy w towarzystwie konsu- Skinęła głową i oparłszy się plecami o - Co tak pana zatkało? - Zaśmiała się łu. Czuł wtedv. :7.e to snojrzenie ogarnia go 
la Darrego. Zaskoczony obecnością Naci w tył ławki poddała ,się rytmowi pociągu. Pęd rubasznie i widocznie rozumiejąc przyczynę całego, przenika i ocenia. 
przedziale wyprostował się tak nagle, że był szalony. Lokomotywa sapała tak poś- d · . 1 kk · ·i · 1 ł ł ' pieszn1·e. J.akby m1·ędzv ]·ed.nym a dr11m. ·m od z urmema e 0 zarumiem a się z za;: opo- - O, to bardzo poważnie! - Zdziwi.br. wytrącił z jej rąk teczkę,· a gdy usi owa1 • ,.... t · · ł dechem parowych płuc nie mogla złapać ama. się. ale w głosie , tak iak i w twarzy, czuć ją podnieść, uderzył Nacię z całej si y w tchu i wobec tego usiłowała oddychać coraz - Była pa.ni tak znużona, że nie wiedzia- było coś z.e śmiechu. Wtedv nie rozumiał 
brzuch. Gdy następnie oboje pochylili się, prędzej. Dawało się przytym odczuwać. jak łem, czy podtrzymyw::ić ro.zmowę, gdy na- jeszcze tego. Dzisiaj uśw)adamiał sobie z 
aby zebrać rozrzucone po podłodze papiery, drewvia.ne pMklady prężyły się pod ci1;?ża· gie widzę panią znów · ożywioną, świeżą całą ja.skrawością swoją ówczesną naiw-
zderzyli się tym razem głowami i Andrzej rem kilkudziesięciu ton wprawionego w i jakby odmłodzoną. ność. 
ściekły był na tę swoją niezręczność, gor- ruch żelastwa, aż ziemia pojekiwała głu· - Gzy wyglądam tak staro? - Ludzie potrzebują rady i pomocy. -

liwie więc zbierał akta, które leżały pod chym, stłumionym westchnieniem. - Przepraszam. Nie to chciałem ~~wie- Rozwi.i;:- ł przed nią dalej swe zamLary na . 
ławkami i przy nogach. Nosiły nadruk fir- NataJia Grzybowska była zmęczona. Wie! dzieć. p:r2yszlość - Trzeba prostować ich ścieżki 
mowy ministerstwa, w jakim właśnie pr-a· kie, zielone oczy przymykała co chwilę przy - .Taki niezręczny! - Drażniła go. życia. Uczynić to mogą jedynie tacy właś-
cowała i dodatkowe znaki'w postaci tajem· słaniając rzęsami cały ich cudowny. wil· Tak, jestem niezręczny. To prawda wcale nie. jak my, Tadeiisz i ja. Pochodzimy z sa 
niczych liter i cyfr. Ponieważ niektóre pa- got.ny blask. Obsenivuiąc ią dyskretnie do· się tego nie wstydzę. Kiedy bowiem miałem nych dołów społeczeństwa i posiadamy 

szedł szybko do wniosku, że jest wycz~;~a- nabrać zręczności. Dość, że zd-0łałem \IZY· właściwą wiedzę o życiu, ponieważ mądrość 
piery powalały się brudem, oczyścił je · rę- na nie tyle fizycznie, ile przez przeJscia, skać wvkształcenie. książek powstawała u nas w ciągłej kon
kawem i zażenowany oddał pani Grzybow- bardzo w tej chwili widoczne na samej twa-1 - Pam. się urodził i wychowywał w Lo-1 frontacji z rzeczvwistością. W ten sposób 
skiej bardzo ją za wszY'stko przepraszając. rzy. Owej nocy, gdy bawiono się u Walew· dzi.? . jestteśmy posiadacz.ami mocnei i loiricznej 
Nacia ułożyła akta starannie W. pewn~m s:kich. ;n.ie diOstrz.egł jaskrawych dowodów - Tak. DlaezeJ?o nanl o to pyta. rmr 7...a.- svntezy. -..... 



,nez dzfurtt w plocie -,,Gorliwi czytelnicy„ 
I W ostatnich dniach sierpnia „Głos 
Chłopski" u.mieścił nrtykuł rzeczowo 
krytykujący spółdzielnię mleczarsko -
~ajczarską w Łasku i jej dyrekcję. 

Na wiadomość o tym d:frekcja mle
czarni wykupiła wszystkie egzemplarze 
„Głosu Chłopskiego" w Łasku. Miało 

to n.a celu ukryć działalność dvrekcji 
przed opinią ~połeczną. N a szczęście 
kilka numerów zdołało dotrzeć do czy
telników, którzy gazety te pokazywali 
innym. 
Takie postępowanie nie pomoże. Zmia-. 

ny w mleczarni mi~zkańcom Łasku są 
dokładnie znane. Rózga. 

Budowa szkoły w Rossoszycy 
3 sierpnia Ga:ninna l\ada Narodowa w Ros 

eoszycy podjęła uchwałę o budowie szkoły. 
Gospodarze O'IJ{ldatkowali s~ po 200 zł. z ha 
W chwili obecnej zwiezi011110 już około 30 
tys. sztuk cegieł i 150 metrów lasowanego 
wapna. 

Budowa 
trzech lat. 

przewidziana jest na okTes 

.OEOS C:REUPSKI"' 

Cele i zadania Komitetów Rodzicielskich 
Niemcy w swoich usiłowan.iach wyni~zcze

nia narodu polskiego ugod-zili nas w m1eJ6Ce 
najczulsze: w szkolnictwo i naukę. Po pi~iu 
latach okupacji cale szkolnictwo było zdezor· 
ganizowaille. Tysiące nauczycieli zaginęło w 
obozach koncenlr9cyjnych, budynki 6Zkolne 
były zrujnowane, sprzęty I pomoce naukowe 
zrabowane lub zniszczonę. 

Manifest PKWN zapowiadał, ie najbliż
szym naszym zal:laniem będz·ie odbudowa 
6Zkolnictwa. Nauczycielstwo stanęło do pra· 
cy. Organizował·o 6ię kuratoria, inspektoraty. 
Ciemne oczo<loły wyrwanych okien zalśniły 
szybami, dziąci znosiły stoliki i 61olki do 
szkól i bez sprzętu, bez książek i bez pomocy 
naukowych młodzież zaczęła się uczyć. Przy 
szkołach zawiązały się komitety rodzicielskie, 
które ofiamie pracowały nad przywróceniem 
sz.kół do 6tanu używalności. Dzięki ofi'arnej 
pomocy rodziców wyremontowano, oszklono 
i zaopatrzono w niezbędny sprzęt i pomoce 
naukowe tysiące 6Zkół. 

obywateli wejrzeć głębiej, W6Z&h6tronniej. sprawy z przemian, jalcie u nas 'Z06taty po · 
Należy młodemu pokoleniu zaszczepić ideę wojnie dokonane, n.ie wciągnięty w proces 
umiłowania wolności, równości,. sprawiedliwo- tych przemian., stojący z dala od naszej rze-
ści i pokoju. czywi6tości i czasem nawet wrogo do niej u· 

p <l h ~~~ t ktu wi·dzenia do 6posobiony, nie może przecież wnieść do 
0 c. o"""'łc z ego pun szkoły zdrowej atmosfery. nie może pomóc 

sprawy przyszłości młodzieży dojdziemy do gronu nauczv.cielskiemu w wychowaniu mło· 
wniosku, że współprac,a szkoły z domem by· ln · · · 
ła zbyt jednostronna, jeżeli opierała się tylko dzieży, myślącej. kategoriami wo osa 1 spra· 

wiedliwości społecznej. 
na poprawieniu materialnym warunków 
kształcenia się dzieci, ignornjąc zagadnienie Koło rodzicielskie bowiem, po zdjęciu z nie 
wychowawcze. Współpraca taka nie dawała go przez państwo troski o utrzymanie szkoły, 
zadowolenia rodzicom, którzy z góry wiedzie· I powołane jes•t przede wszystkim do współ· 
li, że każde zebra.nie ich w szkole związane d-zialania z gronem nauczycielskim w wytwa· 
jest z pewnym wydatkiem. Pomoc rodziców rzaniu odpowiedniej demokratycznej e.tmosfe· 
w materialnej odbudowie szkolnictwa była ry w szkole„ Koło rodzicielskie winno pomóc 
cenna i niezbędna, ale na niej nie wyczerpu· nauczycielstwu w organizowd!lliu rozma.Hych 
je &ię rola komitetów rodzicielskich. obchodów, wieczorów, zabaw z okazji. :ro?Jilla· 

Teraz w okresie przebudowy Ezko.Jnictwa. 
w okresie ofensywy o wychowanie nowego 
człowieka, zadaniem komitetów rodzicielskich 
jest jak najściślej6UI współpraca z po6tęp(i
wym nauczyoielstwem w wychowaniu mło· 

Dla wszystkich sprawa była jasna, że pod-, dzieży. Dlatego też w nowym roku szkolnym. 
ra6tająca, opóźniona w nauce tnłodzież i;nusi kiedy ~·6Zen~g~ szkół ~db~dą się_ "".'ybo.ry do 
się uczyć w celu zdobycia zawodu, dla u.zu· kom1te~~w, rodzice po"."mm powazme. s1~ za
pełnienia brakujących fachowych kadr W: ce· stanow~c kogo.., wy1;.unąc n<i. to odpowied111alne 
lu zapewnienia sobie przys2łości. Materialne stanowisko. 
braki W: szkolnłctw.ie. przesłoniły wl~śc~we ce- W ~ększoścl szkół utarł się zwyczaj, że 
~e ~om~tetów ;rodz1c1elsk1ch. Odn°61 61 El w:ra· do komitetów wybierano rodz.iców (matki, 
zeme, ze ws~otpraca .szkoły z domem usilo· rzadziej ojców), bardziej za.możnych, nie li· 
w:ała. w oikreste ostatnie? .3-ch lat c~łe zagad· cząc się ze 6·topniem ~eh uspołecz.nienia i de
meme k6ztałcenla młodz1ezy zamknąc w krom mokratycznej świ<ft:lomości. Komitety ta.kie 

itych świą1 czy to ogólnopaństwowych, czy 
też ludowych, wspó!;pracować ze szkoł!l przy 
urządzaniu wycieczek, dopomÓ<:, by ud:z:iał w 
nich mogli wziąć nie tylko ci uczniowie, któ· 
rych rodzice mogą -zapłacić koszt tej wyciecz· 
ki, ale wszyscy uczniowie, niezależnie od sta· 
nu materi11lnego rodziców. Ceooa może być 
pomoc koła rodzicielskiego przy urządzaniu 
biblioteki! (orgainirowanie zbiórki książek 
wśród rod-ziców) czy też różnych gabinetów 
naukowych - gdzie rodzice mogą pomóc 
dzieciom w uzyskaniu wielu eb.ponatów. 

ce chleba. Ale żeby zap.ewnlć młodemu pok.o· . . , . . . 
leniu spokoj;ne iipożywanie chleba, na,Jezy rue mogą oczyw1sc1e spełmć wy-znaczone] 60· 

w sprawie ksz.t11łcenia I wychowania młodych bie roli, gdyż C7.łowiek nie zdający sobie 

Formy współpracy rodziców w szkole są 
najrozmaitsze I w z.nac:inym stopniu uzależ
nione od warunków lokaJnych. 

Z frontu UJJpólzawodnlctwQ 

Po to, by ta współpraca była owocna, człon
kowie komitetu rodzicielskiego, muszą być 
ludźmi uspołecznionymi, takimd, którym leży 
na sercu nie tylko dobro i.eh dziecka, ale i in· 
nych dzieci. 

Wyróżnione gromady w powiecie Skiern'iewickim 
Komiitet rodt.iciel61d mote równie:t przyay

nić się do tego, by szkoła w mieśoie, mia6•te<:z 
ku, czy na wsi 6tala się także szkołą dla ro
dziców, a przede W1j!ystkim dla mniej zazwy· 
czaj wciągniętych w życie spole<:zne matek. 

Wieś Mokra Prawa gm. ~kierniewka mote 
się poszczycić tym, że pierwsza z ca 1ej gmi
ny przeprowadziła elektryfikację wsi, buduje 
szkołę, wyremontowała swoje droi:ti. Wszysl
kie obory zostały wybielone „ w ~ażdym gos 
podarstwie założono stosy kompo~towe. Miesz 
kańcy wsi żywym udziałem w pracach spr•
łecznych świefii, przykładem całej gminie. U· 
rządzono 2 k~y pieczenia ! przetworów owo 
cowych, otworzono dzieciniec letni i zorgani
zowano zespół kulturalno-artystyczny. We wsi 
jest licencjonowany buhaj 1 knur. 

GTomada. Kochan6w rm. Głuchów. Praca 
mieszkańców szczególnie za~luguje na wyróż 
nienie, gdyż większość chłopó.v objęla w pe 
siadanie zdewastowane gospodarstwa ponie
mieckie. Pierwszym osiągnięciem jest wyre
montowanie domu ludowego w '75 proc. W o
twartej świetlicy odbywają się teraz zebra· 
nia gromadzkie, młodzieżowe i ZSCh. Mie~i
kańcy wsi w 90 proc. należą do ZSCh, do Ko 
la Gospodyń Wiejskich, któ=e w 1ym roku zer 
g~nizowały letni dzieciniec. 

Bez nakazu gminy, a wsp5lną uehwałą z oo 
minęciem szarwarku poprawiono około 1 OOO 
m. drogi. 

Przodujące stanowisko w pracach społ~z
nych zajmuje ob. Tabor Winc=nty, repatriant, 
były oficer Wojska Polskiego I Armii, obda
rzony funkcją sołtysa i cieszący si~ zaufaniem 
gromady. 

Wieś Doleck gminv D\lleck - v.rywlązala 
s-tę najlepiej z pośród grom'.:łd gminy zakłada
jąc 41 poletek doświadczalnych pl'zeprowa· 
dz:iła odwodnienie łąk i wywiązała się najle
piej z robót szarwarkowych. Stoi też na pierw 
szym miejscu w płaceniu podatków. W gospo 
darstwach założono 20 stosów kompostowych 
i założono nieprzepuszczalne dna w 3 oborach. 

Dowodem uspołecznienia wsi jest to iż wy· 
budowała remizę strażacką i budynek szkoły 
powszechnej. W bieżącym roku odbyły s!ę 
dwa kursy kroju i szyr12i. dwa kursy gotowa
n:la i pieczenia oraz, f.w:e wystawy prac uczest 
niczek kursu. Ogródk~ warzywno·kwiatowe 
są pielęgnowane prawie w każdej zagrodzie. 

W gminie Doleck na wyróżn enie zasługuie 

W Krzakach uprawiają zioła 
Gospodarze wsi Krzaki, gminy Brzeźno, 

rozumiejąc zna::zenie roślin lekarskich, 
oraz dochód jaki można z niego otrzymać 
coraz śmielej przechodzą na ten no\"\ry sys 
tero uprawv. 

W ubiegłym roku pod rośliny lekarskie 
poddano 80 arów ziemi w całej wsi. W tym 
roku już 2 ,ha„ a na rok przyszły projek· 
tuje się obsiać rozmaitymi odmiana.mi ziół 
lekarskich 10 ha ziemi. 

Projektuje się również sprowadzić ma
szyny do wytłaczania olejku miętowego. 
Przyczyni się to do wzrostu dochodowości 
gospodarstw średnich i drobnych. Gospo
daIV.e zamierzają też wysłać w bieżą
cym roku jednego przedstawiciela do Cen-

. trali Rolniezej w Lodzi, by zawarł umowę 
w imieniu wszystkich, tenże sam dostar
czyłby również gooową produkcję. Obniży
ło by w znacmie koszty, gdyż każdorazo
we pr?:eiazdv pochłania ia duże 1111m.v. 

gromada Stara Rawa za przystąpienie do bu\ Gromada Podtrzcianna gromadzi już materiał 
dowy Domu Ludowego, na który jest już na w postaci kamieni, cementu i gotówki na bu· 
wieziony kamień. . dowę zapory wodnej na rzece Łupi. 

Zajączków spisał się na dożynkach· 
Opinia Władz Powiatowych w Opocznie o I przed całym pochodem. Były tam pługi dwu· 

gminie. Zajączków. była mniej więcej taka, że skib?we, siewniki, mł?carnie. itp: Za masey
jest to jedna z najcięższych pod względem nami postępował pochód rozc1ągmęty na prze
pracy społecznej gmin w naszym powiecie. , strzeni jeden i pół kim. 

Rzeczywiście że urządzane tam wszelkie uro- Po przemówieniach które się odbyły z ok
czystoścl, wypadały niezbyt efektownie. Lecz na piętrowego domu: gdzie. mieści się poste
od dnia 5 września br. to znaczy od urządzo-
nego w tej gminie „Swięta żniw i Lotnictwa'' runek Milicji Obywatelskiej i odczytaniu re-
zupełnie zmieniono zdanie. Będąc naocznym zolucjl, wielki pochód składający się blis"ko 
świadkiem imprezy w gminie Zajączków, by- z 200 osób wyruszył w stronę p'Jblisk.iego la
łem zaskoczony i to dwukrotnie: raz kiedy su, gdzie odbyła się część druga: s!dadanle 
zajechałem i o godzinie 14·ej zastałem na wieńców i zabawa taneczna na powietrzu. 
placu paru tylko ludzi i za pól godziny póź-

Przez odczyty, dy6ku6je, porady l W6kaza· 
nie odpowiedndej lekotury należy uświadomić 

szerokie rzesze rodziców, jakle nam przyświe 
cają cele w wychowaniu, jakimi drogami 
zmierzęmy do nich, aby nie było rozbieinośvi 
między szkołą e. domem. 

Rodzice winni bowiem zrommieć, te w Imię 
najczulszej miloścl do awych dzfeal wfnnl je 
wychować na aktywnych l uświadomlonych 

członków społeczeństwa. WJnnJ je wychowa~ 
wedlug starej zasady Komis/I Edukacyjne/: 
„żeby jemu było dobrze, ale ieby J .1 nim 
było dobrze". Wtedy budowa nowego tycla, 
opartego na aprawiedltwolcl t na azczęśclu 
powszechnym we/dzle na właJctwe tory. 

Dr HELEN A RZĄDKOWSKA 

niej, kiedy ze wszystkich stron zaczęły nad- Stwierdzić trzeba, że w części artystycznej, 
ciągać furmanki udekorowane zielenią, wyła- wyróżniła się szczególnie gromada Twarda, z 
dowane po brzegi starszym społeczeństwem l której Ochotnicza Straż Pożarna dawała rów

młodzieżą. Tęczą kolorów mieniły się barwne ni~ż popisy swej sprawności. Chłopi w gtni- , 

stroje ludowe. Ale największą uwagę mogły nie Zajączków spisali się pięknie, urządzając ta 

ściągnąć na siebie udekorowane narzędzia 11 kie dożynld. 

maszyny rolnicze, które prowadzone były Pawlik Józef 

·ORGAN 
K.C. 

P.P.R. 
TYGUONll< POLITYCZNO-SPOŁECZtU 

Postępowariie z krową cielną 
Zapuszczamy (zasusz.amy) krowę wysoko 

cielną na 8 tygodni przed spodziewanym 
terminem 9cielenia. Zapuszczamy dla uzy
skania d')brego rozwoju cielęcia oraz dl'a 
zareZ'erwowania składników pokarmowych 
pasz w organiźmie Jsrowy, co zapewni nam 
dobrą wydajność mleka po ocieleniu. 

Zapuszczenie W'lnniśmy przeprowadzać 
w sposób następujący: na tydzień przed za· 
puszczeniem, przy obu d0jach (krowa bę
dzie dojona już tylko 2 razy dziennie) 
sprawdzamy bardzo dokładnie tak normal
ność mleka, jak 1 zdrowie wymienia. Jeżeli 
mleko j wymiona są zdrowe, wówczas na 
3 ,dni przed terminem życz'.>nym zapuszcza
nia, odbieramy (ujmujemy) krowie połowę 
codziennej dawki soczystych i siana. Na 
4-ty d:llień takiego postępowania, tj. w dniu 
określ!)nym na zapuszczenie krowy, prze
skakujemy dói ranny (kr0wy rano nie doi
my), a doimy dopiero - i to ostatni raz 
wieczorem tego dnia. Ostatni dój musi być 
wyko'lany ba,rdzo dokładnie, wyrp,ię musi 
być do ostatniej krnpli mleka wydojone. Po 
tym doju, obmywa się strzyki ciepłą prze
gotowaną wodą, ·wysuna i pokrywa szcze
gólnie końce strzyków !·procentową 

maścią borną. W następnych dniach (d'.> ty
godnia) o.bserwujemy stale wymię zapusz
czonej krowy, zwracając uwagę na skutecz· 
ność jego zasuszen'a. · 

Przy. bardzo dobrych i szczodrych mlecz
nicach, opisany normalny sposób zapusz
czenia, może się oklazać niedostatecznym, 
są przecież takie krowy, które niemćll do 
dnia wycielenia dają mleko i które nie 
chcą się zapuścić. W tym wypadku, w ży· 
czonym przez nas do zapuszczenia krowy 
terminie, stosujemy zapuszcz~ie z tzw. ::ła 
maną mlecznością. Przede wszystkim takiej 
upartej mlecznicy ujmujemy całkowicie pa
sze, pozostawiając ją na okres 3 dni wyłącz 
nie na słomie. W trzecim dniu takiego:> po
stępowania ostatni raz dokładnie zd.ajamy 
w-ymie rano, nastepnie doimv dopiero 

w południe dnia. następnego, Zazwyczaj wy
starcza to do zupełnego 2lapuszczenia upar
tej mlecznicy, jeżeli mim? wszystko wymię 
krowy nadal zbierałoby mlekiem - zdaja· 
my je dokładnie dalszego dnia dopi<!ro 
wieczorem. Oczywiście, po skutecznym za· 
puszczeniu takiej krowy, z pCYWrotem wra
camy jej pasze do wysok0ści przewidzianej' 
w danej oborze dla krów zapuszczonych. 

Obchodzenie sdę z wysok-Ocielną krową 
jest również bardzo ważne i ma wpływ na 
sam poród oraz ewentualne komplikacje. 
Kr'.>wę cielną bronimy przed urazami ze 
strony innych krów, w tym celu dobrze je!'t 
n'!lwet przy odnośnym żłobie, jeśli krowy 
ciasno stoją, przeprowadzić jedną krowę 
do innego żłobu, by wys0kocielnej zapewmć 
wygodne i dostatecznie szerokie miejsce. 
Zwracamy przytym 1,1wagę na dobre ście

lenie, przy czym dla zapobiegania ewentua!· 
nemu wynicowa,niu pochwy (lub macicy) -
ściel~my tak, aby krowa stała lub leżała 
zadr:;m wyżej. W końcowych tyg')dniiach 
ciąży, jeżeli krowy stoją przeważnie w obo· 
rze (np. w zimie), należy krowy wysoko
ciell)e, zwłaszcza dobre mlecznice i w do
brym mięsie będące - często przeprOW'ćl· 

d7.ać p-:> świeżym powietrzu. 

Żywienie krów wysokocielnych już po za
puszczeniu musi być intensywne. Zadawane 
pasze muszą być lekkostrawne oraz -z mniej 
szą ilością słomy i sieczki; pasze dla krowy 
cielnej i zapuszczonej ustalamy (o czym by
ła już moW!a) tak jak dla produkcji 5 lt:c. 

mleka. Poza tym w drugim miesiącu zapu
szczenia należy d'Jdawać ponad te normy 
1 kg otrąb pszennycł:l, dobrze jst zambst 
1 kg otrąb zadawać pół na pół otręby z ma
kuchem lnianym. Wykluczając z żywienia 

zapuszczonych zbyt ~:luże ilości słomy lub 

sieczki.. należy pomvśleć o zwięk~zeniu iJo-

śoi dobrego siana. Szczególnie kroW'.>m 1..a
puszczonym należy zadawać codziennie w 
paszy mieszankę mineralną o składzie: 60 
gr węglanu i fosforanu wapnda i 40 gramów 
soli bydlęcej. 

Krowom zapus-zczonym nte zadajemy: ki
sronek, pasz spleśnłalyoh, zgnilłyoh, zepsu· 
tych, nadmarzniętych lub przemarzniętych, 
brudnych oraz takich, które mogłyby W1WO 
ła.ć wzdęcie (w tym ostatnim \VYI)ladku u 
wzdętej wysokocielnej krowy może nastą
pić niebezpieczny i trudny do usunięcia 
skręt macicy). We wszystkich wypadkach 
zadawania wymienionych pasz mamy ro-• 
nienia tzw. sporltdyczne, lub bardzo cięż
kie ze skompLikowanym p'JŁożeniern cielę
cia :.... ocie~ia., lub urodzone cielę zdradza 
wybitną SikTcinność do biegunki, złego wy· 
korzystania pasz, a co za tym idzie w po· 
czątkowym o~resie bardzo słabo się :r<>Zi-' 
wija, 

Objtiwy zbliżającego Się poro!iu wystę" 
pują na '1 do 8 dni przed porodem. Wymię 
znacznie powiększa się, napina, a nawet u 
większych mlecznic kapie ze strzyków mle· 
ko; srom wzbiera, staje się gorący, zacz.er~ 
wieniony, a z pośród zgrubiałych warg 
sr0mowych płynie szDam;wlązadła miednicy 
(obustronn~ mięśnie przy nasadzie ogona) 
opadają; kl'owa staje się niespokojna, ·-'Zę" 
sto ogląda si~ za siebie, kła<łzie sfę i zn6w 
wstaje. Opisane objawy nasłlają. eię coraz 
bardziej; jaik. wspom.n:ian'.>, na parę dni 
przed porodem wymię wzbiera, potym 
puchną wargi sromowe, krowa z dnia na. 
dzień, z godziny na godzinę, staje się ooraz 
bardziej uiespokojna, a w międzycz;;isie po
jawia się wyciek s.zLa.mr.>wy za sromu. 
Stwierdziwszy te objawy, odejmujemy kro
wie paszę treściwą (by zmniejszyć wzbieJ 
ranie wvmienia), czysto ściellmy l oozeku• 
jemy oorodtL 

, hł~ Ja.n :Krattłf .... .t„ 
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TEATR POWRZECHNY 
.,Codzie?-nie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz

d~· z udziałem .Ireny GRYWIN'SKIEJ i Ka
rola ADW~TO\Vl'CZA. 

20 t11śięcą widzów na §tadionie LH.S•u 

~:CATR 'ł-SYl?EN A" Trnugutta 1 
Dz1s o gooz. 19.30 k0media p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 
Krakó w Łódź 1:1 (1:1) 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz.' o g. 19.15 sztuka .C. de Peyret 
Chapuis .. Niebo!izczvk :P!'ln Pil\" w reżvserii 
.J~ni:-sza Warneckiego. Udział biorą: Hanna I 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, HalitJ.a 
Głuszkówna, <:;~esław Guzek, Irena Horecka I 
Wanda Jakubmska, Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Ce.,.ie1-·-:~go. , 
Kasa czynna od 11 d0 13 i od 15, tel 123-02. 

Gdyby nie samobójcza bramka Soltyszewskiego 
Lódź mogłaby zwyciężyć 1 :O 

W dniu wczorajszym w ramach uroczystości jubileuszowy-eh ŁOZPN-u odbył się na. sta
dionie ŁKS-u wobec 20 tysięcy widzów mecz o puchar Kałuży· pomiędzy reprezentacjami 
Krakowa i Łodzi, Mecz zakończył się wynikiem remisowym 1:1 · (1:1). 

niak tak strzela, że piłka poszła aż do Unii 
autowej bocznej_ Przewaga Łodzi utrzymuje 
się. Parpan broni znów na korner. Podaje 
Marciniak Pie trzakow~ a ten przenosi z dogo· 
dnej pozycj i. Hogendorf czyni to SąJll.O, za
miast podać któremuś z kolegów'; W 18-ej 
m in. Komar mając przed sobą Kohuta zdołał 
mu odebrać p i.łkę. Rzut rożny bity przez Mar 
ciniaka chwyta pewnie Hynczak. Łódź za 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 I 

Dziś i dni następnych o g-odzinie 19,151 

Gra nie stała. na zbyt w-ysokim' poziomie jednak należała do interesujących. Po repre
zentacji Krakowa spodziewaliśmy się czegoś więcej, niż poprawnej gry. Dobrze spisali 
się bramkarze; Parpan wypadł dość pechowo, W ataku ruchliwy- Bobula i Gracz, choć i po
zostali nie wypadli wręcz źle. Bra:cia Ja.błoń- scy grali złi.ift ostró. 

„CnotJiwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak- Łódź na ogół wypadła nieźle. Komar 
Łach J. Gilberta. · pewny, miał jeden ze swych dobrych 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow dni obrońcy poprawni. w pomoćy Mil
ska !02._ a od godz. 17-ej w kasie teatru. ler' miał najgroźniejszego zawodnika do 
W medzielę kasa teatru czynna od godz. 11-ej. pilnowania Gracza. 1.'abianiczanin wypadł 
J,ETNI TEATR ,,OSA" wypadł nieźle. Sołtyszew~ki i Urban mieli 

zachodnia 43 , tel. 140_09 kjJka słabych momentów w sum'e jedna!c wy 
Codziennie o 19.30. w nieckiele I święta padli dobrze. Atak miał na i:<:p~ze punkty 

0 16-tej l 19.30 komedia muzyczr.a pt. w Łączu i Koczewskim, który nie otrzymywał 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" często piłek od łą.czników. Słabiej ~ypadl 

z H. Makowską _ w roli tytułowej. Zniżki Pietrzak i Hogendorf. Ma!·c.n iak Zupełn i e nie 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed widoczny na tle wysokiego 0b":: ·~ńcy Krah. wa. 
chłodem. Nalc°żalo w drug ; ej części mec '.U zm;en;ć któ-

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27. regoś z. napastników na Cichockiego (najlepiej 
Dnia 12 wrześni.i ~il lodz. 12-e.i widowis- Pietrzaka) a gra z pewnok;ą zyskałaby na 

ko „Pinokio" według Collodi'ego w opraco szybkości. 
waniu Aleksandra Maliszewskiego. Przed· Przed zawodami Kraków _ Łódź 0 puchar 
sta.wienia odbywają si~ codziennie przed Po 
ludu.iem dla clzia.twy szkolnej, a w niedzi.e· śp. Kałuży odbyło się uroczyste powitanie 
lę i święta o godzinie 12 dla szerszej publicz drużyn. Puchar na zawody wczorajsze przy~ 
ności. wió.zł Kraków i publiczność miała możność uj 

' Ą:~~ rzeć go na własne oczy. Zainteresowanie za

l&INA wodami było olbrzymie. Około 20 tysięcy 
widzów zgromadziło się na stadionie ŁKS-u. 

wie interweniuje Komar. W 12-ej minucie 
Gracz wysuwa ładnie p i łkę Bobuli, ale strzał 
jego chwyta pewnie bramkarz Łodzi. Stóp· 
n iowo zaznacz.a się lekka przewaga gości. W 
14-ej min. Hogendorfowi z pod nóg wyłapuje 
piłkę Jurowicz - druga akcja zmarnowana. 
Znów atak Krakowa. W ostatnim momencie 
Urban broni na korm9 - ale Kraków nie 
wykorzystuje tego. W 17-ej min. dwie po
przecz.ki chron i ą gości od utraty bramkiż Strze 
lają je Hogendqrf i P'. etrzak. W 20. ej min. 
rzut rożny dla gości. Bobula bije na aut. 
W m'.nutę potem Kohut przestrzeliwuje, W 
22-ej min. - dość przypadkowy strzał samo
bójcz,y Sołtyszewskiego i Kraków zdobywa 
prowadzeni i 1 :O. 

Atakom łodzian brak wykończenia . Strzał 

Koczewskiego idzie na aut. Wolny dla Ło

dzi chwyta s zczęśliwie Jurowicz. Ten ·Sam 
po raz drugi wygarnia Hogendorfowi piłkę 

z pod nóg. 33 min. karny. dla Łodzi. Łącz 
zamienia w wyrównującą bramkę, Kombi
nacja Gracz-Kohut-Mamoń kończy się sku

Składy zespołów były następujące: 

Kraków: Jurowicz (rez. Hymczak), Gę
dłek, Glimas, Jabłoński I, Pargan, Jabłoń
ski II; Bobula; Gracz; Kohut, Wawrzu· · 
n ia, Mamoń. 
Łódź: Komar, Włodarczyk, Łuć II, Sol

.tyszewski, Urban, Miller:, Hogendorl, Pie
trzak; Koczewski, Łącz, Marciniak. 

wszelką cenę dąży do uzyskania zwycięskiej 

bramki, lecz bezskutecznie. Mamon1 ' oft silny 
strzat znów eh wyta dobrze usposobiony w tym 
dniu bramkarz Komar. W 35·ej min. Pietrzak 
przenosi po raz wtóry. Upragnione zwycię

stwo wymyka się łodzianom po raz drugi. 
Pod koniec zawodów zaznacza się przewaga 
gości. Gracz dwoi się i troi a nawet fauluje 
Komara. W 42-ej m in. rzut wolny, bity przez 
Gracza - UrJ;oan kieruje na aut. Znowu 
Parpan bije wolny ale znów bez rezultatu 

ADRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

n iedozwolony do lat 16. 

Początkowe m inuty przynoszą atak gości a" teczną in terwencją Komara. W ostatniej mi. 
następnie wypad Hogendorfa, którego strzał nucie Bobula strzela na aut. 

Wynik remisowy meczu jęst swego rodzaj~ 
suk cesem dla Łodzi , mogło 1't nawet lepiej 
gdyby nasi chłopcy celniej strzelali. Scnodzą 
cą reprezentację Łodzi 20 tysięczny tłum że
gnał wczoraj długotrwały~i oklaskam!. BAŁTYK - „Tajemnica wywiadu" 

godz. i8.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

. BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz.. 17,30, 20, w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności krajo. 
wycl1 i zagranicznych Nr 29" 

chwyta pewnie Jurowicz. Znów atak Kra- Po zmianie stron jesteśmy świadkami ślicz
kowa. Komar wybiega z bramki ale chwyta nej obrony Komara. Łącz po przeciwnej stro 
strz.ał Gracza na polu bramkowym. W 5 min. nie strzela na aut. To samo czyn! Hogendorf. 
Łódź marnuje dogodną okazję do zdobycia W bramce Krakowa znajduje s i ę teraz Hyń
prowadzenia. Obrona gości nie dopuszcza je- czak gdyż Jurowicz uległ kontuzji ręki. Obu 
dnak do tego. stronne ataki nie przynoszą zmiany wyniku. 

Po przeciwnej stronie w 8-ej min. szczęśli- I W 7-ej min. róg dla Łodzi. Następnie Marei-

Lipp (ZSRR) 
bije rekord olimpijski ! 

qodz. 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 • 
HEL (dla młodzieży) - „Chłopiec z przed

mieścia" 

MOSKWA (obsł. wł.). Czołowy Jekkoatle 
ta ZSRR Heino Lipp ustanowił na mistrzo
stwach lekkoatletycznych w Charkowie 

godz. 16, 18, 20 w nledz. U 
O puchar Halużą nowy rekord w dziesięcioboju uzyskując 

. , Sląsk zwyci~ża Poznań 5:1. ~~r=:·';~=:~sk>
7780 MUZA - „Lekkomyślna siostra". 

godz. 18, 2D w niedz. 16 
POLONIA - „Siostra lokaja"' 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZEDWIOSNIE - „San Demetrio" 

godiz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - „Szalony lotnik" 

POZNA~ (obsł. wł.). Rozegrane na bo- I się w pełm zasłuzonym zwycięstwem druz~ I zwyc ąża Sztmbierki 4·1 
· k w rt „ · p · tk · kl ny Sląska w stosunku 5:1 (3 :0). Bramki • 
is u " a Y w oznamu ~po ~me z cy u dla zwycięskiego zespołu zdobyli: Alszer i W meczu o wejście do ligi Lechia 
rozgrywek o puchar Kałuzy między repre- Cieślik po 2 oraz Muskała - 1. Hono- (Gdańsk) pokonała wczoraj Szombierki 
zentacjami Poznania i Sląska zakończyło rowy punkt dla Poznania uzyskał Smólski. 4 :1 (1 :O). .' 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 ~O 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
f'.Jm dozwolony o•l lat 16 

REKORD ·- „Casablanca" 

Pol§h.a - H'nr§zawa „l:!!ł 

godz. 18.30, 20,30. w niećlz. 16.30 
film dozwolony od lat 18 

ZaqórJki ••• !'J!'Jqroqqq•• 
S'l YLOWY - „Zieior.e lata" 

M:strz iuniorów ledwo nie znokautował m~strza Polski Zagórskiego · 
gpdz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
f .lm dozwolony dla młodzieży 

$WIT - ' „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

TĘCZA - „S.iostra lokaja" 

I W Warse;awie, zamiast projektowanego I byśmy wielkich sukcesów. Mecz stał na nie 
meczu Praga - Warszawa rozegrano wczo zbyt wysokim poziomie. W reprezentacji 
raj mecz bokserski p0między reprezentacją I Polski wyróżnił się jedynie Cebulak, Szy-

z i k 1 Polski, a reprezentacją Warszawy. Mecz za 1mura i Chychła. 

a g o r s I ko~czył się :rnrycięs.twem reprezentacji Pol- w sprawozdaniu naszym, z .meczu o dru 
ski ~ stos':nku 11.5. . żynowe mistrzostwo Polski Włókniarz -

godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
• · fi ~m niedozwolony dla młfi"Jz.ieży. 
WISŁA - „Cygańska miłość" 

godz. ;16. 18,30 21, w niedz. 13.30 
film niedoljwolony dla młodzi..ęży. 

Zf ' ZWIĄZKU MŁODZIEŻY ·POLSKIEJ 
Sekretariat Dzielnicy ZMP Sródm.ieśc\e 

mistrz Polski w wadze 

średniej poczuł wczo· 
raj pięść Cebulaka 

wzywa byłych ~złonków . koła terenowego 
ZWM Dzielnica śródmi eście, ,,Wici", koło 
Grodzkie, OM TUR Dzielnica Sródmie.ście 
Lewa i ZMD Dzielmca śródmieście do zgło 12.04 Dzienn ik, 12.09 Muzyka, 12.25 "p,eśni 
sze1tia się w sekretariacie przy ulicy Piotr Polskie, 12.45 „Odpow:edzi na listy '', 13 (•0 
kowsk.iej 41 w dniach Qd 10 do 18 bm. ce- Muz,)'ka obiadowa, 13.45 ·„Cezar Franck'".. 14.30 
lem rejestracji. I (L) Z dzisiejsz.ej prasy 14.35 (Ł) i\1uzyka wody 

* * "' (audycja z płyt) 15.10 (Ł) Od Mozar~a do J ;.i· 
W d'uiu 18-go bm. odbędzie ię . zebranie' ne~a (płyty) 15.30 ,Warszawa b~n ~1~ wielka" 

członków koła ter~nowego ZMP przy Dziel - ·pogadanka 15.15 Muzyka lekb, 1'3.00 Dzien 
nicy śródmieście, .ul. Biotrkowska 41 o go- nik 16.30 Reportaż z uroctysto:ki przem·ano-
d2linie 18-~ej. w~ r.ia cukrowni w Ciechanowie 17 JO „R.12-
0oecnośc .0bowiązkowa! mowy o gwiazd~ch'' 17.Hi Recital foi-tep;;mo-

OFIARY . wy ~t. Szp;nal ;k ;ego 17.45 Przegq~i tyg0dni1> 
z d ·Główny ' Centralnego związku Ste 18.00 .„Mówi . Wystawa Ziem Odzyskanych" , 

no~~~~6w i Maszynistek Rzeczypospolit,ej l <8 .05 „Muzyka o zmierzchu" 18 50 _„Odb.udo· 
Polskiej w Łodzi składa na razie skromną wa Warszawy" 19.00 (Ł) Chwil:~ W-w y : re· 
ofiarę na Fundusz Odbudowy m. Warszawy p9rtaŻ z zakładu pracy. 19.10 ( t ,\ Arie i p;eśn ; 
w wysokości 10.000 zł i na Fundusz od bu- 1 P.30 „Emancypantki'' 19.45 K 1r,cert Krakow 
dowy· ro. Wrocław i a w kwocie. 10 OOO zł. jako ~k 1ej Orkiestry PR 20.30 , Agata• - nowela 
?ymb0lu !lasze.i . słuszne] g;an1cy i:a.d 9drą \,'oska St. Czern ika, wyróżnionoł ll'l ~arl:c · 
1 Nysą - l m ie1sca, w .ktorym w i.rn~n być wym Konkursie Literackim, 20 50 Muzvki 
zawarty · Traktat PokoJu Wsz.echsw1atowe- 2058 K .k t t 1 · ,, COD : go. . . . omuni a . me eoro og1czny i •. _: z1en-
n .orn929 • mk :/.?.OO IŁ\ Audycia slowno·mu ~yczn;i z cv· 

. Obie druzyny wyst~piły w s~ladach o~ła LKS pisaliśmy o słabej formie Kargiera. 
b10nych. Repr~zen~acJa Polsk.1 wyst:;pił'.l Niestety, opinię naszą potwierdził wczoraj 
bez Grzywoez'.1, ktorego za slą.p1ł Tyczynsk1J Kargier przegrywając z Patorą (reprezen
a reprezent~cJa Warsz31w~ bez Komudy, kto tacja Warszawy). Patora już w drugim 
rego zastą?ił Tomczynski. . starciu zas~opował łodzianina swymi kon-

Spot.kame w~zo:a]Sze wvkaW;ł~>, .ze repre trami, a w nr starciu uzyskał przewagę 
ze.ntac]a Polski ~ie ~yła szczęshw2e ,zesta- dzięki swej większej rutynie. 
w10na, a forma mektorych zawodmltow po- . . · ·. . 
zwalała przypuszczać, że na Igrzvskach P~z<?~tałe walki przyruosły następuJące 
Bałkańskich w Tiranie - nie osil'łcrneli- wyniki· 

klu: „Białe kruki'" w oprac. B. Busiakie'V;
cza 22-:30 Muzyka taneczna 22 .45 (Ł) K0ncert 
życzeń (cz. I) 22.58 (Ł) Omów. p~ogr. lok. na 
jutro, 23.00 Ostatnie wiadom. 23.10 Muzyka ta
neczna 23.20 Program na jutro ~3.30 (Ł) Kon
cert życzeń (cz. II) 23.59 (Ł) Zakoriczenie auciy
cji i Hymn. 
Program na wtorek 14 września. 1948 roku 

rano 

W wadze koguciej Tyczyński (Polska) 
pomimo tego, że trzykrotnie miał na des
kach Sobkowiaka nie rozstrzygnął z nim 
walki. 

W wadzie piórkowej Kruza (Polska) 
przegrał na punkty z Czortkiem (Warsza-. 
wa). 

W wadze lekkiej Rademacher (Polska) 
pokonał Tomczyńskiego (Warszawa) , 

W wadze półśredniej Chychła (Polska) 
zmusił już w pierwszej rundzie do podda
nia się Majewskiego (Warszawa) „ 

5.00 {Ł) Polonez - powitanie, omów. pogody. I . V! wadze średnie~ Cebulak C~olska) ~ 
i ważn. audycji dn'.a 5.05 (Ł) Muzyka poran- cięzył ll!l; PUJ?-kty n;i.1strza ~olski ~agorskie
na z płyt. ·5.20 Międzynarodowy koncert wy- go. Zagorski w p1e~s2'.eJ ~dzie był na 

· c h ł 1„ 6 05 G ' st k deskach do 5. Zali?rski skonczył walkę m1enny z z.ee os owac i . 1mna y a groggy" 
6.15 Dziennik 6.30 Muzyka 6.50 Program dnia .„ • 
7.00 Skrót wiad. dzien. poran. 7.05 Przegląd W . wadze półci.ężkie.i Szymura (Polslia) 
prasy stołecznej 7.12 Muzyka 7.20 Poradnik zm~sił ~otkowsk1ego. (Warszawa) do pod-
gospodarstwa domowego 7.30 Muzyka 8.20 dama się w I.I .~n~zie'. . 
„Anna Prpletariuszka" - 13 fragment powie- . V! wadze cięzkieJ Khm~ck1 (Polska) zwy 
śc' .I. Olbrachta 8.35 Muzyka 8.55 Inform. gól ci ęzył n~ pun~ty A rch ack.iego (~arszawa_) · 

i . 0 
. A rchacln w pierwszvm 1 drugim starem 

nopolsln e 9.00 ,Skrzvnk;oi PC.K 9.10 f.Łl Komum· był na cbs!rnch do 4 i 5-cju. 
katy. Mec?0\7i n 1· ~··.., · ~ ·1 ~ 1 ,., s: r> 10 000 widz6w. 
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